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Cena kw arta lna:  Dla K rakowa Złp. 14 

Miesięcznie Złp. 5.
Na pocztach Z łr. 3 x r. 36 doliczyw szy 
do tego  44 xr. k . m. pobierane przez 
urzęda pocztow e, o g ó ł p rzedpłaty  w y

nosi 4 Z łr. 20 xr.
' Numer pojedynczy g ro szy  8. 

Doniesienia po g ro szy  6 od w iersza,

1849.
Prenum eratę przyjm ują Urzędy poczto
we kra jow e i zagraniczne. W  Krakowie 
g łów na expedycya w  K sięgarni D. E. 

Friedleina.
W ychodzi oprócz Niedziel i św iąt. 

Bióro Redakcyi przy rogu  ulicy Szcze
pańskiej i placu Szczepańskiego N. 369. 
Listy m efrankow ane nie przyjm ują się.

d z ie n n ik
P O Ś W I Ę C O N Y  P O L I T Y C E  K R A J O W E J  I Z A G R A N I C Z N E J

ORAZ

Wiadomościom Literackim, Rolniczym i Przemysłowym.

Kraków doia 18 Czerwca — Poniedziałek.

Z Lipca rozpoczyna się nowy kwartał; upraszamy więc niniejszem Szanowną Publiczność by w cześn ie  zamówienia na pismo 
nasze przesyłać zechciała. Zmuszeni stosować nakład do ilości zamówień w ostatnich dniach Czerwca i pierwszych Lipca nadeszłych, pó
źniej zgłaszający się abonent nie będzie mógł kompletnego dostać exemplarza.

„C zas“ wychodzić będzie jak dotąd, codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. Cena prenumeraty ć w ie rć ro c z n a  a )  w Krakowie 14 Złp, 
=  3 Złr. 30 kr. mon. konw. b )  na prowincyi, wliczywszy opłatę pocztową 4 Złr. 20 kr. mon. konw.

Tylko w Krakowie przyjmuje się prenumerata m iesięczn a  w ilości 5 Złp. Z prowincyi nie przyjmuje się pod żadnym warunkiem.
PP. abonenci z prowincyi niechaj raczą przesyłać swoje zamówienia pocztą w p ro st do E x p ed y cy i Czasu (ulica Szczepańska Ner 

369) z wyraźnem dołożeniem na kopercie słów: P rcm m ieracyjn e p ien iądze ł tudzież w  liście d ok ład n ie  podać swoje nazwisko i u - 
rzad pocztowy na którym sobie dziennik przesyłany mieć życzą.

Żadnych obietnic nie robimy. Zamierzone powiększenie dziennika co do formatu i treści, rozległe korespęndeńcye zagraniczne i kra
jowe odłożone do — przyszłych czasów. Tylko pod względem mechanizmu dziennikarskiego możemy zaprowadzać ulepszenia3 które jak tylko 
druk dziennika we w ła sn ej rozpocznie się drukarni, a expedycya zupełnie na n o w o  się urządzi, rychło w życie wejdą.

Z tem wszystkiem „C zas tc ten obraz czasu dzisiejszego, a jedyny pamiętnik czasu minionego pod opiekę wyrozumiałej stawiamy publi
czności! 7

Urzędom pocztowym które nam przyszłą dziesięć abonentów posyłać będziemy jeden exemplarz C zasu  gratis .

Wiedeń i  O Czerwca. (Nowe szóstaki.) „Gazeta 
W iedeńska" w swojej urzędowej części zawiera co 
następuje: Począwszy od W rześnia r. z. wybito 
w mennicy wiedeńskiej i pragskiej za 6,000,000 
reńskich W szóstakach, dwógrajcarowych i grajca
rowych sztukach. Ilość ta drobnej monety z będą
cą jeszcze w obiegu zdawało s ię , iż wystarczy na 
na potrzeby całej monarchii. Wszakże, jakkolwiek 
nowe te pieniądze mniejszej są od dawniejszych 
wewnętrznej w artości, przecież zysku chciwi li
chwiarze umieli wejść w ich prawie wyłączne po
siadanie, a mimo praw wzbraniających podobnej o - 
peracyi, każą sobie nadpłacać agio, które wcale 
z wewnętrzną wartością tych monet nie zgadza się. 
Takim podstępem wywrócił się zamiar rządu, ułatwić 
handel drobniejszy; a środek w pomyśle swoim do
broczynny , dał właśnie powód krzywdenia tych, 
którzy największą potrzebę drobnych pieniędzy czu
ją. Aby się więc na przyszłość temu złemu za
grodziło, a handel dla niedostatku drobnej monety 
nie przerywał, postanowił rząd zaprowadzić zmianę 
w biciu szóstaków, cyrkularzem z d. 18 W rześnia 
1848 w obieg puszczonych, a to tym sposobem, że 
wartość wewnętrzna nowych szóstaków, od dawniej
szych rokiem 1849 łatwo rozeznać się mogących, 
będzie mniejsza, gdyż nie będzie się ich z grzy
wny czystej srebra jak dotąd bić 200, lecz 336, 
t. j. zamiast stopy 20-reńskowej zaprowadzi się sto
pa 333/5-reńskow a.

Dziennik „Oest. korrespondent “ robi z powodu 
tego ogłoszenia następujące uwagi. „Podobna ope- 
racya pokazuje straty 13 złr. 36 kr. na grzywnie, 
co rządowi 70 procentu zysku daje Nic sadzimy 
aby ten nowy krok przeszkodził agiowaniu, ow
szem powiększy j e. Płacono np. za cwancygiery 
25 procent agio, za stare zaś szostaki 10% agio. 
Powstanie więc nowe agio na nowe szostaki, bo

k ie d y  agio na cwancygiery powstało dla braku kre
dytu banknotów, agio na szostaki ma swoją przy
czynę w braku zdawkowej monety, jak to już agio 
na miedziane grajcary dowodzi, które 2, 3 a nawet 
5°/0 osiągnęło. Po części ten wzgląd, po części o- 
koliczność, że tak mała ilość srebra w nowych szó
stakach, których wartość nie daje więc gwarancyi, 
obieg zatem ich tylko kredytem państwa utrzyma
nym być może, każą nam żałować, że do tej ope- 
racyi srebra użyto, kiedyby miedziane, albo cyno
we pieniądze te same przysługę zrobiły, papiero
we zaś pieniądze nadto koszta bicia oszczędziły. 
Nie możemy sobie również zataić niebezpieczeństwa 
jakie ztąd uróść może: że zagraniczne mennice, 
mogą sobie przywłaszczyć prawo bicia monet u sie
bie tejże samej małej wewnętrznej wartości, a tak 
spekulanci i tym sposobem zysków szukać będą.

Za 100 złr. banknotów, zaledwie można dostać 
80 złr. brzęczącą monetą; 80 złr. srebrem dają 134 
złr. 24 gr. nowych szóstaków. Być więc może, że 
spekulanci będą się starać banknoty p rz e d a w a ć , 
a srebro^ z a k u p y w a ć , przez co ogromny mogą mieć 
zysk. Ze tym sposobem agiowaniu się nie zapo- 
bieży łatwo przewidzieć.

Wiedeń 14 Czerwca. (Wiadomości z Węgier.) — 
Piszą z Preszburga d. 12 Czerwca: 9go b. m. woj
sko nasze przedsięwzięło wielki rekonesans w oko
licy W aagu, do czego wzięto również przyrządze
nia mostowe. Aby przeszkodzić powstańcom przej
ścia W aagu, podminowano most Trenczyński. Tej 
nocy widziano w stronie Ptaabu wielką łunę i sły
szano kanonadę.

W edług doniesień z Dorny (w  Siedmiogrodzie) 
z dnia 5 b. m. siła powstańców w dolinach Borgo 
i Samosz zebrana wynosi około 8000 ludzi, z któ
rych wszakże mniejsza część tylko w broń palną 
opatrzona, reszta w piki i kosy.

Z Zemunia donoszą, że oddział wojska tureckie
go uderzył na Montenegrynów śpieszących w pomoc 
braciom swoim w Województwie pod Skadar. Ci o- 
statni dostawszy posiłki z Piper i Bielopavlitij zmu
sili Turków do ucieczki i wparli ich do twierdzy 
Skadar, gdzie dalszych rozkazów Władyki oczeki
wali. Znaczna liczba zabitych Turków zaległa plac 
boju, między którymi dwóch wyższych oficerów — 
dwóch także wzięto w niewolę. (Presse).

— O ostatnich zajściach nad Waagiem dowiadu
jemy się, że wojsko cesarskie przeszedłszy tę rze
kę , stanęło w Schintau naprzeciwko Szeredu w Ni- 
trańskiem żupaństwie, podczas gdy powstańcy w ma
łej odległości pod Sopornya skoncentrowali się w 
wielkiej massie (około 70,000). 6go b. m. nieprzy
jaciel posunął się naprzód i Austryacy zmuszeni u - 
stąpić przemocy, cofnęli się ku iVaagowi i rzuciw
szy kilka mostów, wrócili na prawy brzeg rzeki. 
Podania o stratach jakie ponieść mieli w tym od
w rocie, zdają się być cokolwiek przesadzone. — 
W  Trenczyńskiem żupaństwie cesarscy stoją obozem 
w Banowicach.

— Od galicyjsko-szląskiej granicy donoszą, że 
większa część rozłożonych w obwodzie W adowiec- 
kim wojsk rossyjskich, przekroczyła już węgierską 
granicę. Z 68,000 Rossyan, którzy stali obozem 
pod Jordanowem i Myślenicami, pierwsi weszli do 
W ęgier pod Nowym-Targiem (na Podwilk), a for- 
poczty ich dotarły już do Kubina. Obóz pod My
ślenicami zawiera 26,000 ludzi i ciągnie się aż do 
Bochni. Znany z czerkieskiej wojny jenerał Sass 
także poszedł na W ęgry. Zdaje się, że kilka już 
zaszło utarczek forpocztowych z powstańcami. Na 
punktach pogranicznych w Bystrej i Ustroniu przy
trzymano temi dniami około 40 indywiduów rozmai
tych narodowości: Niemców, Polaków, Szlązaków a
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nawet trzech pruskich artylerzystów, chcących się 
przekraść do armii węgierskiej. (Const. Blatt.)

Wiedeń 1 5  Czerwca. (W iadomości m ie jsco w e). 

Zapewniają, że N. Cesarz uda się w tych dniach 
osobiście do armii. Pogłoska o bliskiem przybyciu 
cesarza -rossyjskiego utrzymuje się ciągle. W iado
mość przeciwnie o bytności w Wiedniu dwóch WW. 
książąt rossyjskich jest bezzasadna. — Książe Luit- 
pold Bawarski miał już kiłka konferencyj z mini
strem -prezydentem  księciem Schwarzenbergiem w 
sprawie niemieckiej. Rozwiązanie bawarskiego sej
mu, o którem dzisiaj nadeszła wiadomość, okazuje 
że Bawarya stanowczo przyłącza się do polity
ki Austryi w Niemczech. Zdajesię, że i Wielki 
książę Badeński przechyla się także ku tej stro
nie, wnosząc z mianowanego przezeń nowego mi- 
nisteryum pod prezydencyą radcy stanu Kliibera.— 
Prezes bawarskiego gabinetu p. von der Pfordten 
przybył dziś popołudniu do W iednia; okoliczność 
ta wyświeca całą ważność konferencyj toczących 
się obecnie między Austryą a Bawarya.

— Były deputow any i redaktor zakazanego świe
żo dziennika Pragskiego „Narodne Nowiny" p. Ka
rol Hawliczek, przybył tu z Pragi i już poczynił 
stosowne kroki u ministra spraw wewnętrznych w 
celu wyjednania sobie pozwolenia na dalsze wyda
wanie wspomnionego dziennika. Spodziewamy się że 
mu takow'e niebedzie odmówionem. (Osld. Post.)

— Listy z Petersburga donoszą, że tamtejsze 
gwardyc odebrały rozkaz do marszu. Ich bezpo- 
średniem przeznaczeniem ma być Królestwo Polskie, 
dla zastąpienia pułków, które wyruszyły ztamtąd do 
W ęgier.

— N. Cesarz przyjmował dziś osobiście wraca
jącą z twierdzy związkowej Rastatt wierną austryac- 
ką załogę, która przybywszy Dunajem, wysiadła na 
ląd w Nussdorf. N. Pan rozdał pomiędzy je j do- 
wódzców ordery i medale w nagrodę za je j przy
kładne zachowanie się wśród ostatnich' wypadków 
badeńskich.

— Constitutionelles B latt a. B. donosi, że twier
dza Ołomuniec na w ielką stopę przyrządza się w stan 
obronny.

(Depesza telegraficzna). Ministeryum wojny ode
brało następującą depeszę telegraficzną z Tryestu: 
„W  tej chwili nadchodzi poniższa wiadomość z Mal- 
ghery 13go b. m. Bombardowanie W enecyi i usta
wionej na moście kolei żelaznej bateryi, rozpoczę
ło się dzisiaj o godzinie 6ej zrana. Bomby nasze 
dosięgają W enecyi i już znacznie uszkodziły w spo- 
mnioną bateryą. Ogień nieprzyjacielski niewielką 
zrządza nam szkodę.

— Z raportu feldm. hr. Thurn o wzięciu Mal- 
ghery okazuje s ię , że znaleziono w tej twierdzy 
151 dział, 2380 bomb, 1200 granatów. 27,900 kul 
armatnich, 217,000 ładunków, 26 centnarów pro
chu i 150 rakiet.

—  W ed łu g  nadeszłej dzisiaj wiadomości z Mar- 
purga w Styryi, przytrzymano tamże 66 dezerteru- 
jących huzarów palatynalnych, z których pięciu zo
stało zabitych.

— W czoraj nadszedł z Hamburga do tutejszej 
mennicy transport 100 centnarów srebra, które bez
zwłocznie użyte będzie na wybicie drobnej zdawko
wej monety.

(Wiadomości z Węgier.) W edług raportów z Du
kli z dnia 10. b. m. otrzymano tamże wiadomości 
z miast górniczych donoszące, że jen. Dembiński 
odsunięty został od dowództwa nad wojskiem w ę- 
gierskiem , i że jego następcą mianowany jest zna
ny przywódzca madziarski Aristides Desóffy. Ten 
ostatni niema żadnej praktyki i niczem więcej nie- 
jest jak tylko śmiałym jeźdźcem. Pomiędzy dosta
wionymi do Dukli przez Kozaków stronnikami Ko- 
szutha znajduje się deputowany i sędzia żupny J e -  
kelfalussy, który wzdłuż karpal organizował pospo

lite ruszenie. Marszałek książę Paszkiewicz ocze
kiwany był w Dukli na d. 16. b.m. (Gaz. Wie.)

(Z  Preszburga 13 Czerwca.) Od wczoraj ustały 
ruchy armii. Zdaje się że wszystkie już wojska za
ję ły  naznaczone sobie stanowiska. Neustadl nad 
Waagiem i Tręnczyn są ciągle w ręku cesarskich; 
w odległości półmilowej widzieć się dają w ęgier
skie forpoęzty z któremi częste zachodzą utarczki. 
Cały Liptowski komitat jest w ręku powstańców 
którzy również pilnie strzegą Morawskiej granicy. 
W  W ieselburgu i tamtejszej okolicy obozuje blisko 
40,000 ces. wojska z liczną artylerą; w okolicy 
Herdovar i w półgodzinnej odległości stoją nieprzy
jacielskie forpoczty. Dziś od godz. 8 rano słychać 
huk dział z gór od strony Nitry. Na Sehiitt ciągła 
panuje spokojność.

Z pewnego źródła dowiadujemy się że część W ę
gierskiej załogi w Nitrze (Neutra) opuściła to mia
sto i posunęła się o dwie stacye naprzód do Ujlak. 
Z Szeredu donoszą, że W ęgrzy nieprzestannie usi
łują rzucić tamże most na W aagu i przejść na tę 
stronę rzeki.

— Na posiedzeniu sejmu w Debreczynie 23 Maja 
uchwalono jednomyślnie mianować jen. Górgeya fel- 
marszałkiem za Wzięcie Budy, i przesłać mu order 
„promerito" lszej klasy, oraz złożyć armii podzięko
wanie w imieniu narodu. Na następ nem posiedze
niu przyjęto projekt do nowego prawa o podatkach. 
Wniosek dep. Angyals o nałożenie podatku na sta
rych kawalerów, odrzueonó; wydano nakoniec u -  
chwałę stanowiącą, że wszystkie osoby podpisane 
na odezwie do ludu wzywającej do formowania legii 
ochotników na poskromienie buntu, są wyjęte z pod 
prawa, a dobra ich skonfiskowane.

— Z Titelu (w Banacie) donoszą że brygada Budi- 
savlewicz wzięła szturmem Zabalj i centrum armii 
południowej 7go b. m. wyruszyło ku Nowemu-Sa- 
dowi (N eusatz) podczas gdy Kniczanin w Perlaz 
z drugiej strony Cissy operuje. Pod Nowyin-Sadem 
przyszło do straszliwej bitwy w ciągu której jen. 
Mamula od strony Kamenicy załogę twierdzy zaj
mował. 8go jen. Kriegern odebrał sztafetę z wiado
mością, że Nowy-Sad szturmem wzięty. Otochańcy 
pierwsi wkroczyli do twierdzy.

Gazeta południowo-słowiańska donosi z Zemunia 
8go że Ban Jellaczyez na głowę pobił powstańców 
pod Nowym-Sadem, 5 kompanij wziął w niewolę i 
17 dział zdobył. Sławenski Jug to samo donosi.

Wiedeń 16. Czerwca. .(% teatru wojny.) Presz- 
burg otoczony je s t nateraz obozami. W  kierunku 
północnym ciągnie się obóz przez Tyrnawę, Sze- 
red i Trenczyn aż do brzegów Waagu; od wscho
du obóz w kształcie półkola, zajmuje m iejsca: So- 
merein, Serdahely i Vajka, ograniczony Dunajem 
i Waagiem; od południa obejmuje K arlburg, W ie- 
selburg i A ltenburg, a forpoczty jego posunięte są 
ku Hochslrass. Pod Kimłing zaszła krwawa bitwa; 
huk dział słychać było przez kilka godzin w tej stronie.

(Bitwa pod Csorną.) 1 -Igo b. rn. korpus feldm. 
hr. Schlick wyruszył ku Raab. Brygada Wyss zło
żona z 5ciu batalionów piechoty, 6 szwadronów 
jazdy i 2ch bateryj przeznaczona była prawe skrzy
dło korpusu zasłaniać. W  tym celu posunęła s ię , 
13go do Csorny, pozostawiwszy jednak w Mihalyi 
i Kapuvar dość silne oddziały dla utrzymania związ
ków z brygadą Collcry stojącą w Serdahely. For
poczty jej stały w Kony i Dagyok. Brygada zna
cznie w ten sposób zredukowana, niemogła więcej 
jeszcze sił swoićh rozdrabniać i dla tego nieobsa- 
dziła przejść Rabnicy pod Marczalto i Kgyed; stąd 
stało się co jenera ł Wyss przeczuwał: znaczna ko
lumna powstańców przeszedłszy Rabnicę pod tern 
ostatniem miejscem uderzyła na prawe skrzydło 
brygady. Wojsko broniło się do ostatniego prze
ciwko napaści i zdradzie — gdyż i mieszkańcy 
Csorny rzucili się jednocześnie do brona przeciwko

nam — musiało jednakże ustąpić przemagającej sile 
i cofnąć się do Sz.-Janos. Jenerał Wyss stał na 
czele oddziału zasłaniającego odwrot i ciężko ran
ny dostał się w niewolę W ęgrów. Ta klęska je 
dnej brygady nie może naturalnie wpływać na ca
łość operacyi. Pułkownik od ułanów baron Zessner 
który 8go b. m. pospieszył naprzód powozem do 
Csorny, sądząc, że to miejsce nie jest zajęte, 
wpadł także w ręce huzarów.

— Listy z Preszburga daty wczorajszej donoszą, 
że onegdaj zaszła bitwa pod Kiinling, której re 
zultat rozmaicie jest opowiadany. Mówią również 
o potyczce pod Oedenburgiem. We W torek przed
sięwzięto rekonesans w stronie Szeredu, które-to 
miejsce załoga cesarska ustępując przemocy chwi- 
low o opuścić musiała, dopóki nienadeszły jej posiłki 
od głównej armii. We Środę usłyszano znowu 
W tej stronie kanonadę. Przez Ragendorf przeszło 
90 wozów z rannymi. Na Schutt W ęgrzy stoją 
w Megyer. Zdaje się że Nyarazd jest punktem cen
tralnym obustronnych działań. (Lloyd.)

— W iedeńska gazeta wieczorna donosi o zaszłej 
14go b. m. utarczce forpocztów na Schutt pod V a- 
sarut. Stojący tamże pułkownik Derszata mimo sil
nego ataku W ęgrów , utrzymał się przy swojem 
stanowisku, powstańcy zaś cofnęli się ku Guta. 
Strata z obu stron była nieznaczna.

Donoszą z Illok (w Sławońsku) 9go C zerw ca:... 
'Wczoraj słyszano tu mocną kanonadę od strony 
Osieka. 7go Ban zadał W ęgrom niemałą klęskę 
pod Kats w okręgh Czajkaszów; 22 działa i 600 
jeńców dostało się w ręce zwycięzcy. Korpus 
Perczla trzema kolumnami cofnął się; pierwsza 
ustąpiła do Bukin, druga ku Obrovaz, trzecia ku 
Gajdobra. (Gaz. Wied.)

Niemcy.
Berlin 14 Czerwca. (Depesza telegraficzna). Dro

gą telegraficzną nadeszła dzisiaj wiadomość o za
machu na życie J. K. W. Księcia Pruskiego, który 
szczęściem pozostał bez skutku. W  przejeździe przez 
Ingelheim padł wystrzał z jednego z ostatnich do
mów tego miasta na powóz księcia i ranił poczty- 
liona w goleń. (Stoats Anz.)

— Dowiadujemy się z pewnego źródła że Bawa
rya i W. Książe Badeński jedynie w imieniu trakta
tów 1815 roku zażądali pruskiej pomocy. Bawarya 
prosiła w szczególności o zajęcie twierdzy Landau 
przez 4ry pruskie batalliony. Rząd pruski odpo
wiedział że chcąc iść w pomoc W. księciu Badeń- 
skiemu musi również Palatynat wojskiem swojem 
obsadzić, inaczej bowiem Badeńczycy mogliby się 
rzucić na prowineye nadreńskie. Bawarya oświad
czyła że niema nic przeciwko temu do zarzucenia; 
stąd więc interweneya w obu krajach stanowczo 
zadecydowana.

Z Koblencyi donoszą że kroki wojenne prze— 
ćiwko Palatynatowi już się rozpoczęły. Przednia 
straż pod dowództwem Jenerała Hannecken posu- 
nęla się 12go z Kreutznach do Alzei; Rezerwa zaś 
Pod jen. v. Bruhn ruszyła z Stremberga do Kreu
tznach. Jednocześnie skoncentrowała się druga dy- 
wizya pod jen. v. W ebern przy Neuenkirchen a trze
cia dywizya pod jen. Niesewandt między Baumhol- 
der i Brumbach. 13go dywizya Hannecken miała 
posunąć się do Pfoddersheim i zająć W orms; dniem 
wprzódy dwa bataliony mogunckiej załogi obsadziły 
Oppenheim. Dywizya rezerwowa wymaszerowała 
13go do Alzei, dywizya W ebern przez Iłomburg 
ku Landstuhl a dywizya Niesewandt przez Lautere- 
cken ku Wolfstein i Moorbach.

Frankfurt n. M. 11 Czerwca. (Wiadomości bie
żące). Tutejsze ministeryum wydało notę do rządu 
wirtemberskiego, w której protestuje przeciwko no
wo ustanowionej rejencyi, wszystkie jej działania
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uznaje za niepraw ne i w \  nurza nadzieję że rząd w ir- 
temberski przedsięw eźm ie stosowne środk i, aby 
wszelkie rozporządzenia tej tak zwanej rejencyi u -  
darem nić —  w razie zaś gdyby nieczuł się w  tej 
m ierze dość silnym, w ładza centralna zapewnia mu 
z swej strony energiczne w sparcie.

—  W  tutejszych kołach wojskowych z wielkiem 
upewnieniem  oczekują rezultatów' działań w ojennych 
przeciwko powstańcom  —  nie sądzą jednak  aby to 
przyszło  tak łatw o jak  się zrazu spodziewano. W e
d ług  wiarogodnycli wiadomości zebrała  się między 
Manheimem i Heidelbergiem  siła 20 ,000  ludzi po 
większej części dobrze uzbrojonych, wyćwiczonych 
i gotow'ych do zaciętej walki. Cała zaś siła zbroj
na badeńska ma obecnie w ynosić 50 do. 60,000 ludzi.

—  12 Czerwca. N ieulega już wątpliwości że ksią
żę pruski obejmuje naczelne dowództwo nad woj
skami po obu brzegach Renu działającymi. Książe 
w czoraj w ieczór przybył d o ' Moguncyi a dziś je 
szcze spodziewany je s t w Frankfurcie. Jen .P eu ck er 
dowódzca korpusu i jen . hr. Gróben odjechali do 
Moguncyi dla powitania księcia , którego przybycie 
tutaj spowoduje zapew ne w ielkorządzcę do opu
szczenia na czas niejaki naszego miasta.

— Donoszą z Kolonii że za przybyciem księcia 
pruskiego do Deulz zebrane tłum y ludu takich do
puściły się nadużyć że usiłowania policyi i żandar- y 
meryi były  bezskuteczne i musiano użyć wojska do 
rozpędzenia zbiegowisk pyzyczem wielu raniono.

S lu t/gard 9 Ćzeripca. (Czynności regencyi.) Nowo 
ustanow iona'rejeneya niemiecka rozpoczęła czynność 
sw oje wydaniem proklam acyi do ludu niem ieckiego, 
w  której potępiając antykonstytucyjne postępow anie 
dotychczasow ej w ładzy centralnej poniewierającej 
uchwałam i Zgrom adzenia narodow ego do przepro

w adzenia konslytucyi zm ierzającenu, oznajmia swoje
ukonstytuow anie się i oświadcza że w szelk ich  sił 
dołoży do zapobieżenia wmjnie domow'ej —  ale w ra 
zie koniecznej potrzeby stawi siłę  przyciwko sile i 
bronić będzie do ostatniego wolności niemieckiej 
przeciw ko absolutyzmowi. ,Oznajmia w  końcu że 
obejmuje najwyższy kierunek nad całą siłą zbrojną 
niem iecka, i zapowiada iż wszelkie nieposłuszeństw o 
rozkazom  swoim jako przeniew ierstw o względem  
praw a i narodu niemieckiego karanem  będzie. —  Mini- 
steryum  wirtem berskie odpowiedziało na tę odezwę 
kontr-proklam acyą, w której protestuje przeciwko 
przyw łaszczonej sobie przez rejeneya w ładzy nad 
wojskiem , i, w ykazując że całe je j poczęcie do-tego 
jedynie zm ierza aby mienie i krew  w irtem berską 
w  bratobójczej i nierów nej w alce z większemi pań - 
stw y niemieckiemi roztrw onić i przez ofiary pienię
żne (których jedynie od W irtem bergu żądaćby mo
gła) bez tego zachw iany dobry byt kraju ze szczę
tem zag ładzić—  oświadcza: że tej nowej w ładzy lo
sów' \y irtem bergu  pośw ięcać niem oże, i nie uznaje 
prawom ocności je j uchw ał dla W irtem bergu , o ile 
takowe nie będą przez Izbę krajow ą sankeyonow a- 
ne. W ynurza nakoniec nadzieję że wojsko i gw ar- 
dza niedadzą się uw ieść do złam ania w ierności sw o
jem u rządow i, i pam iętać będą o swoim obowiąz
ku strzeżenia konstytucyi i utrzym ania publicznego 
porządku i spokojności. (Gaz. Sz.)

Francya.
P aryż 12 Czerwca. (Stan um ysłów . Czynności 

opozycyi.) Pomimo burzliwych obrad Zgrom adze
nia lud paryski zachowuje się spokojnie i nie wiele 
okazuje w spółczucia dla kw esty i, która tak żywo 
porusza wyższe w'arstwy społeczne. Mówią, że 
wmjsko stojące w' P ary żu , zasm ucone śm iercią m ar
szałka B ugeaud , okazuje wielką niechęć ku republi
kanom , z którem i zm arły wojownik upartą toczył 
walkę. Być m oże, iż to usposobienie armii przy
czyniło się do odjęcia otuchy partyi rew olucyjnej, 
gdyż dzisiejsze dzienniki dem okratyczne, daleko ła 
godniejszym  przem awiają głosem . Siecle, Credit,
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potępiają bezw arunkow o wszelkie kroki gw ałtow ne: 
N a tio n a l, Re form e  i 1) emocr a t iep  a c i fi q u e zachow u
ją  milczenie i zdają się doradzać swoim stronnikom , 
żeby odłożyli swoje walkę na później; tylko R e
volution D em ocralique et Sociale  i Vraie Republique  
nie ustają w  swoim rewolucyjnym  zapale. W szyst
kie radykalne dzienniki zam ieszczają odezw ę człon
ków opozycyi do ludu , gw ardyi narodow ej i w oj
ska, którą tu w  całości przytaczamy: „W iększość
praw odaw czego Zgrom adzenia przeszła dzisiaj do 
porządku dziennego, pokrywając w zgardliw em  mil
czeniem spraw y w łoskie. Tą uchw ałą sta ła  się 
w iększość w spólniczką polityki, gw ałcącej konsty - 
tucyą. Złożyliśmy akt zaskarżenia przeciwko w ła
dzy' w ykonaw czej; ju tro  popierać go będziem y z 
całą usilnością. Chcemy w yczerpnąć wszystkie środki 
jak ie nam podaje konstytucya. Niechaj w ięc lud 
nie przestaje darzyć swoich reprezentantów  ufno
ścią, tak jak  oni pokładają w  nim w iarę i liczą na 
współdziałanie. “

Członkowie komitetu dem okra tyczno-socyalnego  
w podobnym duchu wydali odezw ę do ludu , zachę,ca- 
ją c g o ,  żeby był gotów  spełnić swą powinność. Człon
kowie lew icy ustaw odaw czego Zgrom adzenia, obecni 
je szcze  w  Paryżu, zgrom adzili się dzisiaj w połu
dnie w pałacu Narodowym i zawyrokowali jed n o 
g łośn ie : że w ich przekonaniu konstytucya została 
zgw ałconą. Mnóstwo w reszcie krąży po stolicy 
Petyeyj z podpisami gw ardyi narodowej i uczni ro 
zmaitych szkół. Mówią n aw e t, że przygotow uje się 
wielka dem onstracya ludow a, w której cześć gw ar
dyi narodow ej weźm ie udział. Oto je s t osnowa ak
tu zaskarżenia, w ręczonego prezesow i Izby przez 
Ledru-Rollina.

„Podpisani obyw atele reprezentanci ludu w noszą 
o wydanie następującej uchwał:

„N arodowe Z grom adzenie praw odaw cze z uw agi 
na art. 5, 54 i 168 konstytucyi zważywszy, że wy
prawa pod wodzą jen. Oudinota rozpoczęta, zosta
ła  zw róconą w brew  uchwałom  z 17 Kwietnia i 7go 
Maja Izby ustaw odaw czej, przeciw  wolności ludu 
rzym skiego; zw ażyw szy dalej-, że wojna z Rzymem 
toczy się nietylko bez zezw olenia w ładzy praw o
dawczej ale naw et z obrazą wyrażonej publicznie woli 
Zgrom adzenia; zważywszy, że te czyny są zbrodnią 
zgw ałcenia paragrafu Vgo i artykułu 54 konstytucyi; 
stanow i: iż obyw atel Ludwik Napoleon Bonaparte, 
prezydent Rzeczypospolitej i obywatele O dillon-B ar- 
ro t, Buffet, L acrosse , Rulhieres, de Trący, Passy, 
Drouin de Lhuys i de Falloux, jeg o  m inistrowie są 
oskarżeni o zgw ałcen ie konstytuqyi.“

Między członkam i, którzy  się w strzym ali w czoraj 
od głosow ania czytamy następne nazw iska: D upin, 
F ranciszek A rago , Juliusz L astey rie , M auguin, de 
Mornay, Piscatory, R em usat, Subervie, Vavin, W i
ktor Hugo. P rzeciw  porządkowi nie licząc w łaści
wej opozycyi, głosow ali Cavaignac, P iotr i Napoleon 
B onaparte, Charam aule, Pascal D uprat i t. d.

(Dzisiejsze posiedzenie Zgrom adzenia  narodow e
go). P- Lacrosse m inister prac publ. dom agał się 
w  imieniu m inisteryum , ażeby Izba zaję ła  się b ez -  
włocznie rozbiorem  aktu zaskarżenia. Jakoż Zgro
m adzenie rozdzieliło się na bióra i w yznaczyło k o - 
misyą do roztrząśnienia wniosku. Komisya ta ,  jak  
ła tw o się dom yśleć, złożona z członków  ostatniego 
krańca prawej strony. Gdy posiedzenie pow tórnie 
zostało rozpoczęte, zab rał głos p. G randin, zapy
tując m niejszości, jak  ma rozum ieć w czorajsze od
w ołanie się d o b rb n i,  oznajmił przytem , iż w razie 
nieotrzym ania stosownej odpowiedzi będzie in ter
pelow ał m inistra spraw  wewm.: czy przedsięw ziął 
stosow ne środki, aby zapobiedz grożącej burzy. 
W imieniu opozycyi w ystąpił Piotr L eroux  z oświad
czeniem , że je g o  tow arzysze odw ołują się do ludu 
w którego ręku  je s t w szechw ładztw o i jem u pozo
stawiają w olność usunięcia wyroków Zgrom adzenia.

P. Dufaure oznajm ił, iż przyjm uje tłum aczenie 
p. L e r o u x , 'w każdym zaś razie rząd  gotów  je st 
spełnić swoje obowiązki i poskrom ie siła w'szelkie 
niew czesne zamachy. Potem p. D aru , jako  spra
wozdawca koinissyi, p rzedstaw ił h istoryą uchw ał 
przeszłego  Zgrom adzenia i negocyacy j, połączonych 
z w ypraw ą w łoską — uspraw iedliw iał postępow anie 
rządu , utrzym ując, że ostatnie jego  czyny, doko
nane pod oczyma dzisiejszej Izb y , ponieważ nie 
w yw ołały  dotychczas żadHĆj nagany, nie mogą być 
karogodne. Z tych powodów komisya wnosi j e -  
dnogłośuie o odrzucenie aktu zaskarżenia. P. Canel 
zapytał p rezesa m inisteryum . co rząd począć za
myśla skoro posiędzie Rzym, czy będzie zm uszał 
lud rzymski do przyjęcia formy rzą d u , k tórą raz 
odrzucił. O d illon -B arro t, rzucając grom y na n ie
godne postępowanie Rzymian, ośw iadczył, iż  rząd  
zapomni zniewmgi w yrządzonćj F rancy i—  nie p rze
stąpi granic raz przyjętych zasad.

P. Laclaudure żądał w ydrukowania raportu  kom i- 
syi i złożenia w szystkich dokumentów, spraw'y w ło
skiej dotyczących. P. Tocqueville M. S. Z., u trzy
m yw ał, że w systkie w ażniejsze akta już są publi
czności w iadom e i opozycya niepotrzebnie szuka 
zw ło k i, żeby przeciągnąć stan w zburzenia. AA końcu 
nadm ienił, że podług ostatniej depeszy telegraficznej 
dzień 5 Czerwa p rzeszed ł spokojnie pod Rzymem, 
prócz kilku m ałoznaczących u tarczek , a w ojsko przy
gotow yw ało się do ogólnego szturm u. L ed ru -R o l- 
lin. „Nie żądam odroczenia kw estyi, lecz przedsta
wienia dokumentów. Ministeryum m ów i, że to 
w szystko jed n o , ale się myli głęboko. Nie chce
my odroczenia, nie chcem y przedłużać w zburzenia 
um ysłów, A chociaż wolno wam m yśleć co się wam 
podoba, moje sumienie mi mówi; że nie pragniem y 
rewolucyi. Przystępuję do kwestyi, w  której dwrie 
trzeba rozróżnić cz ę śc i, akt oskarżenia i ro z trz ą -  
śnienie wypadków. Jen . Oudinot mówi o rozkazach; 
sprzecznych z instrukeyam i p. de Lesseps. Należy 

„ poznać te rozkazy. Jen . Oudinot ośw iadczył, że 
musi bądź co bądź zostać panem  Rzymu. Gdzież 
je s t ro zk az , potrzeba go odczytać. Francya w inna 
poznać całą p raw dę, inaczej będzie m ogła pow ie

dzieć , że w iększość w ydała w yrok ab  i r a t o .  Po
stanów cie , macie w iększość po sobie, w szakże i Guizot 
liczył także w Lutym 1848 na w spółczucie Izby.“ Tu 
jed en  głos się odzywa, że mówca zniew aża powszechne 
wybory Ledru-Rollin tak, dalej ciągnie: „Nic zniew ażani 
pow szechnych w yborów  jeśliśc ie  panami byli w Lu
tym w  Paryżu m ogliście mnie w idzieć na baryka
dach , w alczącego za te  wybory. Lecz nad prawo 
pow szechnego głosow ania, wyższe je s t w iekuiste 
prawo spraw iedliw ości, tego nie można zgw ałcić 
bezkarn ie , ono zaw sze zw ycięży w brew  wszelkim  
większościom. Jeszcze jedno  słow o. Nie cofam tego, 
com w yrzek ł w czoraj, ale chcę bliżej określić zna
czenie moich w yrazów . Pow iedziałem , że skoro 
konstytucya została zgw ałconą , potrzeba w yczer
pnąć środki legalne, a potem bronić je j choćby z o -  
rężem  w  re k u .“

Izba przeszła  do g łosow an ia  i w iększością 377 
głosów  przeciw  7 uznała złożenie dokumentów za 
n iepo trzebne , nakazując rozpoczęcie dyskussyi co 
do samej kw estyi. Lewica nie chciała wotować. Te
raz w ystąpił z obroną ministeryum p. Thiers. Za
miast usprawiedliwić czynność rządu nie już przed 
Izbą, która miała w yrobione co do tego pojęcie, 
ale przed k rajem , pogorszył położenie gabinetu na
zbyt szczerem  w yznaniem , że m inisteryum  broni 
porządku przeciw  anarchii i dem agogii, skupionej 
dziś w Rzymie. A rtykuł 5ty konstytucyi, stanow ią
cy, iż: „Rzeczpospolita francusku  szanuje w szyst
kie narodow ości i nigdy nie zw róci swoich s i ł  p rze 
ciw w olności jakiegoko lw iek ludu  w' ten sposób w y- 
tłom aczył p. Thiers: że ministeryum w łaśnie usiłuje 
zapewnić praw dziwą wolność Rzym ianom , na której



się ci nie znają. Z resztą cała mowa Thiersa p rze
pełniona złośliwemi docinkami dla Ledru  -  Rolłina, 
Trybun odpow iedział z piorunującą wymową. A to 
bezpośrednie sta rc ie  się dwóch najw iększych mów
ców ostatecznych stronnictw  porów nyw a Presse do 
walki lisa ze lwem. W  końcu Zgrom adzenie przy
ję ło  w niosek komissyi (odrzucający akt zaskarżenia) 
w iększością 377 g łosów  przeciw  8.

Dnia 13 Czerwca. (W zburzenie um ysłów . Początki 
rew olucyi). Upór w iększości, która zaślepiona sw o
ją  liczebną przew agą w olała przyw ieść kraj do za
mętu, niźli potępić karogodny czyn gabinetu, w y
w o ła ł sm utne następstw a; i bogdaj by się nie zakoń
czyło nowym przelew em  krwi. Po odrzuceniu przez 
Izbę aktu zaskarżenia ostatni kraniec lew icy i ko
mitety dem okratyczno-socyalne zebrały  się na w spól
ną naradę i w ydały następne odezw y do ludu:

1) Odezwa ostatniego krańca lewej strony, w y
liczyw szy czyny prezydenta i ministrów, sprzeczne 
z osnow ą konstytucyi i uchwałam i Izby ustaw odaw 
czej, oraz ostatnie postanow ienia obecnego Zgro
m adzenia, temi zakończa słowy: „m niejszość Izby, 
zaprotestow aw szy z mównicy, odw ołuje się teraz 
do ludu, gw ardyi narodow ej i w o jska , w moc a r
tykułu 110 konstytucyi, k tóren  stanow i: że obrona 
praw  zasadniczych pow ierza się pieczy w szystkich 
Francuzów. N adeszła chwila stanow cza. W szystkie 
te czyny rządu wykryw ają wielką konspiracyą rao- 
narchiczną przeciw  Rzeczypospolitej. N ienawiść 
dem okracyi, źle skryw ana nad brzegam i Sekwany, 
wybucha z ca łą  swobodą na brzegach T ybru“ . W  
tćj w alce ludów  z królam i rząd po łączy ł się z o -  
statnimi i zw rócił się przeciw  ludom. Gwardyo na
rodow a! do ciebie należy obrona porządku i w ol
ności. W olność, porządek nie oddzielne są od 
konstytucyi. Gromadźmy się w ięc w szyscy pod tern 
wspólnem hasłem : niech żyje k o n sty tu c ja , niech 

żyje R zeczpospolita". 122 członków  Zgrom adzenia 
podpisało tę odezw ę. N iektórzy członkow ie pod
pisaw szy akt zaskarżen ia , nie pochwalają tego k ro 
ku lewicy, a między nimi są: P iotr L eroux , Pascal 
D uprat, Emil P ean , Juliusz Leroux, Emmanuel A - 
rago , Noel Parfait, L atrade , S aint-R om m e, Antony 
Thouret.

2) Odezwa kom itetów  dziennikarstw a, dem okra- 
tyczno -socya lnego , szk ó ł, w ysłańców  Luxenburga: 
„P rezydent Rzeczypospolitej i m inistrowie zgwałcili 
konstytucyą. Część Zgrom adzenia wczorajszóm  sw o- 
jem  votum uczyniła się w spólniczką tej zbrodni. 
Gwardya narodow a staje pod bronią. Fabryki i 
w arsztaty  zamykają się. Nasi bracia w w ojsku w in
ni pam iętać, że są obywatelami i że ich najpierw  -  
szym obowiązkiem bronić konstytucyi. Powstań Lu
du z okrzykiem : niech żyje R zeczpospolita, niech 
żyje konstytucya."

3) D em okratyczne stow arzyszenie przyjaciół kon
stytucyi w odezwie sw ej, przypom inając artykuł 110, 
tak przemawia do ludu: W szyscy przyjaciele kon
sty tucyi, w szyscy praw i obyw atele, winni pam iętać 
na obow iązki, jak ie na nich w kłada ustawa zasa
dnicza. Zbierzmy w ięc m anifeslacyą w ielką i spo
kojną jak  sp raw ied liw ość, uroczystą jak  święta spra
wa narodow ości zaprotestujm y przeciw  zuchwałym 
czynom rządu i utrw alm y nadal trium f konstytucyi.

4) Legia 5ta gw ardyi narodow ej zaw ezw ała całą 
gw ardya i lud na w ielkie zebranie na placu Ch,1- 
teau d’E au , zkąd ruszą w szyscy w groźnej mani- 
festacyi do Izby praw odaw czej.

5) Democratic paciftque osobną odezw ą pow ołała 
lud do m anifestacyi, oznajm iając, że jeśli przyjdzie
do bo ju , hańbą byłoby pozostać w domu bezczynnie.

6) Oficerowie artyleryi gwardyi narodow ej, zg ro 
madzili się pod przewodnictwem  pułkownika Gui- 
nard i uznali jednog łośn ie , że konstytucya zgw ał

cona, że wszyscy artylerzyści przyłączą się do ludu.
Takie więc od rana poczęły się przygotowania 

do uroczystej protestacyi przeciw  czynnościom rzą
du. Do l i t e j  godziny Paryż zachow ał pozór spo- 
kojności; lecz w tej chwili tłum y ludu powiększej 
części w b luzach, oraz znaczna ilość gw ardyi na
rodowej , zb iegły  się na plac Chateau d’Eau i uszy
kow awszy się w dwie kolumny pod w odzą pułko
wnika F orestier i reprezen tan ta Stefana A rago , wy
ruszy ły  przez Bulwary ku pałacowi Izby. Jedno
cześnie liczne oddziały wojska podług  dawno przy
gotow anego planu zapełniły  w szystkie place i g łó 
w niejsze punkta miasta. Skoro lud w  ilości -30,000 
przybył na róg  ulicy de la Paix oddział dragonów 
uderzy ł nań w rozpuszczonym  galopie, p rzecią ł tłum 
na dwie połowy, i zw racając się w prawo i w  le
wo zapędził w pobliskie ulice. Mówią, że dużo 
osób ran iono ; tu jednak  ustają szczegółow e donie
sienia ; podług jednych dragoni płatali pałaszam i 
bezbronnych, podług drugich tratow ali tylko końmi. 

Stefan A rago je s t podobno ciężko ranny, a wielu 
oficerów gw ardyi postępujących na czele kolumny 
uwięziono. Lud rozb ieg ł się na w szystkie strony 
w o ła jąc : do broni! do broni! niech żyje Rzeczpo
spolita, niech żyje konstytucya. W  niektórych m iej
scach zaczęto stawiać barykady, lecz nadejście w oj
ska przeszkodziło  temu. Jenera ła  C hangarnier kil
kakrotnie przyw itano strza łam i, żadnej jednak  nie 
odniósł rany. Jednego w yrobnika, który strzelił do 
n iego , wojsko pochw yciło i jak  mówią na miejscu 

rozstrzelało .
Godzina 3cia. Cały środek  miasta od Bramy Saint 

D enis, aż do placu Rewolucyi zajęty  wojskiem. 123 
członków  lewej strony zebrało  się w konserw ato - 
ryuin sztuk i rzem io sł, gdzie obradują pod zasłoną 
arty leryi g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  której przyw odzi pan
Guinard. Mówią, że zawiązali się w konw encją , a 

pierwszym  ich czynem je s t w yjęcie z pod prawa 
rządu i w iększości Zgrom adzenia. Ledru -  Rollina 
widziano na czele znacznej m assy ludzi idącego 
jak  się zdaje do konserw atorum  sztuk i rzem iosł. 
O godz. 4tej 24ty pułk  liniowy, k tórego dowództwo 
objął dobrowolnie P iotr Bonaparte udał się ku kon - 
serw atoryum , żeby uw ięzić konwencyą. Legie lsz a , 
2ga, 3ćia , 5 ta , l i t a  i 12ta biorą czynny udział 
w powstaniu. P odług ostatniej w iadom ości: Sta
wiano barykady w pobliżu ulicy Saint-M artin , woj
sko b ierze je  szturmem. W  całej tej części 
miasta sklepy zam knięte a na okiennicach na
kreślony kredą napis: broń zosta ła  w ydana. S ły
chać, że plac Bastylii przeznaczony je s t na głów ne 
starcie. Kiedy pan L acrosse, m inister prac publi
cznych , przybył na koniu w  tow arzystw ie dwóch 
oficerów sztabu i kilku gw ardzistów  do ludu, za
chęcając żeby zaniechał zbiegow iska, otoczono go 
z okrzykiem : niech żyje konstytucya, niech żyje 
Rzeczpospolita rzym ska , a przym usiwszy, żeby po
w tarza ł te słow a, w ypuszczono z odpowiedzią: chce
my rew olucyi, idź pan powiedz Zgrom adzeniu, że 
w idziałeś początek rew olucyi i wspomnij sobie cza
sem na w spaniałom yślność ludu który cię teraz w y- 
pusza. Jen. Cavaignac ośw iadczył Zgrom adzeniu, 
że lubo nie pochwala czynności m inisteryum , j e 
dnak ostatnią kroplę krvv* przeleje za spraw ę po

rządku.
Godzina 6ta. Na bulw arach ukazuje się powóz 

otoczony batalionem strzelców  Y inceńskich, w  nim 
siedzi Felix Pyat i jak  mówią Teodor Bac. Obaj 
ci reprezentanci zostali podobno uwięzieni w kon- 
serw atoryum  Sztuk • Rzem iosł. W  ogóle 40  już 
reprezentantów  ma być aresztow anych. Sala posie
dzeń przyjaciół konsty tucyi, jak  również miejsca 
wszystkich klubów i komitetów i mieszkania g ło 
śniejszych członków  lewicy, napełnione wojskiem i

policyą, która w szystkie zabiera papiery. Powóz 
prezydenta Rzeczypospolitej przew rócono, chcąc u -  
żyć na barykady; sain zaś Napoleon Bonaparte p rze
b ieg ł na koniu bulw ary i w rócił przez w ybrzeża 
Sekwany w pośród okrzyków  w ojska. Kilka skle
pów z bronią zostało rozbitych. Rząd postanow ił 
podobno rozw iązać artyleryą gw ardyi narodow ej. 
W  ogóle gw ardya niewiele okazuje w spółczucia dla 
tak zwanej sprawy porządku. Znaczna ilość gw ar
dzistów trzym a z ludem, a najw iększa część siedzi 
w domu, oczekując spokojnie dalszego rozw inięcia 
wypadków. Z wojska strze lcy  Vinceriscy najw ięcej 
okazują ochoty do boju. W  części miasta napeł
nionej tłuinnem zebraniem  ludu, zajmują strzelcy 
wszystkie domy narożne, zkąd mogą morderczym  
ogniem razić staw iających barykady. M ówią, że 
prezydent uznając trudność bronienia się w pałacu 
Elizejskim przenosi się do Tuilleriów. Policya za
b rała  4 ry  dzienniki dem okratyczne, pobudzające lud 
do wojny domowej.

(Dzisiejsze posiedzenie Praicodaicczego Z grom a
dzenia). P rezes oznajm ił w czoraj Izb ie , iż dzisiaj 
niebędzie sesyi, lecz nagle o godzinie l*/2 ro ze s ła ł 
wezwania do członków  żeby się zebrali. W  godzi
nę potein zagaił posiedzenie. Praw ica Izby staw iła 
się w  całości. W yższe ław y lew icy zupełnie p ró
żne. Z tego stronnictw a przybyli tylko Piotr Le
roux, B ourzad, L ac laudure , Emmanuel A rag o , Co- 
ralli, Lagrange. Na w stępie Izba uchw aliła , żeby 
wydrukow ać w M onitorze nazw iska członków , k tó
rzy  nieprzybyli. Potem O dillon-B arrot doniósł po
krótce o w ypadkach, żądając , żeby Izba zaw iązała 
się w nieustającą i og łosiła  P a ry i w  stan ie oblę
żenia. Oba te wnioski pomimo oporu lewej strony 
zostały praw ie jednog łośn ie przyjęte. Pan B arrot 
k i lk o k ro tn ie  n a d m ie n ia ł ,  ż e  ś l e d z tw o  sadowe rozpo
czę te , i członkow ie Zgrom adzenia, którzy  pierw si 

rzucili z mównicy hasło rokoszu, jakkolw iek w yso
ko mogą być postaw ieni, zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności.

Listy z Konstantynopola donoszą, że położenie 
porty je s t bardzo opłakane. Przy w zm agającej się 
ciągle przew adze R ossy i, Turcya pozbawiona w szel
kich środków  obrony, tw ierdze, które niegdyś w zno
siły się na je j w ybrzeżach, dziś leżą w ruinach. —

Część Urzędowa.
Praw nie zaję te  ruchom ości jako to : sto larszczy- 

zn a , zegary , odzież m ęzka i inne, w drodze eg z e -  
kucyi sądowej sprzedane zostaną przez publiczną 
licytacyę w d. 19 Czerwca- r. b. o godzinie lOtćj 
zrana przed Sukiennicami M. K. —  Zaś konie i wóz 
gospodarski o godzinie l i t e j  na właściwym  targu 
za gotową zap ła tę .—  Kraków 14 Czerwca 1849.

Paw eł W ięckow ski, C. K. K. S.

OGŁOSZENIA.
Od d n ia  18 C z e r w c a  r. b. K ip iele w  Krze

s z o w ic a c h  o tw a r te  z o s ta n ą .

Z powodu w yjazdu, są do nabycia FORTEPIAN 
zupełnie w dobrym stanie i różne Meble. Życzący 
sobie takowe kupić zgłosić się zechce do domu 
przy ulicy S to-Jańskiej N. 486. (3)

Un G ouverneur franęais desire trouver une place. 
S’ad resser a Mme Lefevre rue  Grodzka N. 223 au 

2e etage. , (3)

Pojedynczych numerów dzien
nika „Czas44 dostać można w  han
dlu winnym A. Burzyńskiego przy 
ulicy Grodzkiej.

w  TŁOCZNI KAROLA JASTRZĘBSKIEGO.


